
J - r -  i n n  ? )

\ r

^  ^t<XAAÁéÍüM) <Â^U lU yyt J

cjL J . 'JCr • <Át¿ ¿̂kJLJlA Adtcb*

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



B»T y  D O

IGO KROLEWSKIEY MOŚCI
M  Ł  O  D  Z

COLLEGII NOBILIUM WARSZAWSKIEGO S. J.
P R Z Y T O M N O Ś C I Ą  P A Ń S K Ą

P o d c z a s  d a n e g o  d o w o d u  r o c z n e y  a p l i k a c y i  

U D A R O W A N A .  ł ł t t *

Łędna Starożytności , rozumiel zawodny 
Co w rozliczne ozdoby świat od wieków płodny, 
A  w nim z ludźmi kęs ziemi równym mierząc 

fznurem ,
Kładżiefz dowcip pod Auflrem, tępość pod Ar« 

kturem.

Czy liż nas 2 1  Karpackie wyrzuciwfzy grody) 
Los macofzy , i w martwe kuiąc ciało lody , 
Innym tylko łagodny, na nas zapalczywy 
Temiż okrzepłe dufze zkrępował ogniwy t

A Ni«
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Nie łafkawego iłonca blifkoległe k ra ie ;
Wychowanie z dowcipem krzewi obyczaie .
Zifmia , iak bryły gnuśne , wfzyftkich wyprowadza: 
Przykład ie dobry krzefze, nauka wygładza.

Bez n ich , gdzie niegdyś Mądrość miała fwe iied.liiko, 
Głupiłwo w Atenach »grube pociera łozyfko 
A  tenże , co wprzód z grzecznym piał Aryfłofanem , 
K l ę k a ^ n y ^  bałamutnym Greczyn Alkoranem .

I  na granicach, wpółnoc zabiegłe’go świata,
Z  by-ftrego prym dowcipu zawfze brał Sarmata; 
Zawfze w zdolnych kray Pol/ki ludzi obfitował; 
Lecz ich nie u z y ł , ze ich nikt nie ufzykował.

T a k , gdy na mętnym świećie ni porządku , ani 
Kfztałtu rzeczy n iebyło  , lecz wbrudney otchłani 
Sprzeczne walcząc; żywioły niesfornemi duchy ,
Na fwą zgubę zacięte iłroiły rozruchy ;

Lubo w pośrzod płodnego w przyfzły owoc łona 
Dzielne iię mnożnych iftot zkupiły nafiona,
Ze  głos iefzcze nie zabrzmiał twórczych urt z w y fo k a ,  
Mglifta wfzyftko gnębiła w Twych tayniach powłoka .
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Powietrze fzło ku d o łu , nad prawo natury; " 
Gnuśna fię bryła ziemi wdzierała do góry 
Ogień wodę zażegał , a przeciwnym czołem 
Z  wartkim boy frogi woda ztaczała żywiołem .

Zorza fię w  morzu myły , czołgało fię pierze ; 
Buiało po niebioiach lądochodne zwierze ,
Co teraz ieft: nad Iłońcem , pierwey było pod nim: 
Żadna rzecz iść niechciała gościńcem przyrodnim .

Lecz ikoro Mądrość wieczna fwym duchem ożywnym 
Kazała fię fzykować ftworzeniom przeciwnym , 
Naznaczaiąc każdemu należyte fiadło ,
Wnet fię wfzyftko w mifterny porządek układło .

Ciągłym góry ogniwem wzięły wodę w fzańce. 
Złote fię po niebiofach rozbiegły kagańce ; 
Srzodkiem legło powietrze, a grunt ni/koziemny 
We wfzelki iię przyodział zmylłom płód przyiemny.

Infza wfzyflkiego poftać ; też famę iftoty 
C o  wnętrznemi zażarte ku fobie gryzoty 
Wzaiemney dobywały potęgi na zgubę ,
Wzaiemnie fię wfpieraią w mądrą wzięte klubę,
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Rozum twórcą wfzyftkiemu : przymioty fzacowne 
Mało wazą w narodzie , gdy nie fą fzykowne: 
Każdy idzie Twym torem : a w frogiey zamieci 
T o  pali co ma w ilź y ć , to fępi , co świeci.

Na różne B ó g  od wieków świat podzielił i la n y : 
Dał Króle i poddane , dał kmiecie i pany ;
Daiąc prawa każdemu , by na nich p o leg a ł.
A  z zamierzonych fzranków płocho nie wybiegał.

Szczęśliwy naród , który iłrzegąc Twych przćpifów, 
Z  uiławionych raz mądrze nie wypada kryfów , 
Gdzie fłyr na Twoim mieyfcu , a' na iwoim wioiła , 
Tam ziemia ro dz i, pokóy kwitnie i rzemiofta,

Tam iarzmo niewolnicze poddanym nie cięży , 
Brać radę od Senatu , a przykład od Xięzy ; 
Sprawiedliwość befpieczna : a żołnierze zbroyni 
Nie boią fię drapiezney Tąfiada rozbóyni.

Każdy pełen ufności ku naydrozfzćy głowie
Rządzcy Twego, w nim całość, w nim pokłada zdrowie;
A  on zaś iłodko rządząc iak dziećmi włafnem i,
Od nich Twe fzczęście bierze , i dzieli ie z n iem i.

On
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On z w'yfokie_go Tronu przezorney flrażnice 
Czuyne po wizy ił kich ftronach prowadząc żrzenice 
Upacruie przygody, pożytki odkrywa;
Refzta członków fwey głowy wolą wykonywa ,

Królu ! któżby nie żądał by twe panowanie 
W tak fortunnym zadało Pol/kie rzeczy (łanie: 
Lecz ten, co namieftniczą władzą cię o z d o b ł ,  
Chciał żebyś twórczą ręką lepfzy naród zrobił.

On nad ludzki wynofząc los wyrokiem świętem , 
Nad burzliwym cię razem poiławił zamętem;
Gdzie w piękne żyznych naiion obfituiąc płody 
Wfzyffko ginie , że nie mafz ni rządu , ni zgody.

Dodatki przy gnufności , nędza przy rozumie ; 
Grozi kto niema (iły , uczy kto nie umie ; 
Ten każe , co mu iłuchać rozkazów należy, 
Iftna różnoięzykiey miefzanina w ieży .

Więc w świetney niewdnności bla/k odziawfzy lice , 
Tarcz maiąc cierpliwości, a męfłw'a przyłbicę,
Na polornych dowcipu (krzydłach unieiiony 

'Przywracafz kray do ładu nierządem zmącony.
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Długać to iefzcze wprawdzie , i niewdzięczna praca 
Ledwie fto wieków dźwignie , co itden wywraca : 
Lecz iakakolwiek przecie otucha iuz błyfka,
Z e  pracowita ziarno dłoń nic prozno ciika .

Względny na przyfzłe C 2 a f y , kiedy złość zaciekła 
Na iwą Z g u b ę ,  zyik pierwfzych nadziei przewlekła, 
Zwracalż do potomności chęć , azali ona 

* Wdzięczniey fzczęścia fwoiego nie przyimie nafiona .

Ieśli na tw'óy głos z famey złozony dobroci 
Silnieyfza od rozumu zazdrość (ię nie k ro c i ,
Stoiąc głazem upornym w niezbędnym zapędzie, 
Ćieiz hę , że ztad poźnieyfzy wiek korzyllać będzie

Gruba nieumiejętność , hoyne złego zrzódło ,
Które nas do klęik tylu ftopniami przywiodło , 
Pierzcha jako ćma czarna , gdy fię wypogodzić- 
Ma niebo , a świat czołem.kraśnieyfzym odmłodzić.

M uzy długim lat ciągiem zapomniane kraie 
Zwiedzaiąę przywracała fmak i obyczaie;
Z których pochopna młodość tym hoyniey korzyfla , 
Ze  iey ferc ikaza iefzcze nie tknęła oyczyfla .
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T y  im Królu przodkuiefz : z twoiey ręki bierze 
Iedna arfę wymowną, druga na papierze 
Kryśląc gmachy mifterne, gdzie iłomiane budy 
Stały , kray zdobi Greków i Rzymlkiemi c u d y .

Przez ciebie piękna Klio iławne pifze dzieie:
Z Karpackich źrzódeł czyfty rym Erato Ieie : 
Euterpe martwy wikrzefza świat pędzlem i dłotem , 
A  Urania zbiera zorza cerklem złotem.

Gońce lata zyznego , i wdzięczne zadatki 
Szlachetnych domów wzraiłaó poczynaią kwiatki ; 
N a wieniec twoiey , Królu ukochany , ikroni,
B o  iię chętnie zaiiewem Pań/kiey fzczycą dłoni.

Twoia iłodka przytomność i oko ła/kawe l '
Tę młodocianą buynie wyprowadza trawę:
Każdy iię chce p o p ifać ,a  za twoim przyściem 
Nim da ilokrotny o w oc , wdzięcznym błyłka liściem.

Bierz od nich te pierwiailki ,z' niechybną nadzielą , 
Z e  dla fwego Monarchy wzrofną i dofpieią : 
Omylna w zdaniach fwoich Dawność iię wyrodzi : 
D la  ciebie w tey młodzieży nowy świat w ychodzi.
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